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WAPNORUD 


. Nałeżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiers milim. lob jego miejsęe na 
Hib 1, 213 m. 16. - * 
Nekrologi gr. 10, zwyczaje gr. 5 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJA 


Kolis, Al. dówfny 1. Tel. X 94. 
Otwarta od 9 do ? wieren, < 


Rok XXXI 


KOKS 


Emma | Wolfgang 


Na dogodnych warunkach poleca Kaliska Ń pó Ika 0 pa lowa Kazimierzowska 1, tel. 92. 


Uprzejmie zawiadamiamy, iż dla wygody 
P. T. Klijenteli oddaliśmy z dniem dzisiejszym 
na Województwo Łódzkie przedstawicielstwo 
wraz ze: składem fabrycznym firmie_Ryszard 
Bernhard w Kaliszu. Znane z dobroci arty- 
'kuły nasze, jakto: wszelkie lakiery spirytusowe, 


` politury, farby olejne, zaprawy do podłóg, 


świece parafinowe, oraz słynną naszą farbkę 
„Indygo-Karmin” i t. d; nabywać można w 
dowolnych ilościach wprost z naszego skła- 
du fabrycznego u wspomnianej firmy. 

Biuro_przedstawicielstwa mieści się przy 
ulicy Wrocławskiej Nè 15, a składy przy ul. 
Babinej Ne 13, 

Polecając się nadal łaskawym względom 
P. T. Klijenteli, pozostajemy 


Z poważaniem 
Fabryka Chemiczna 


S. 0. Krause w Warszawie, 


673 


Oddział Kaliski Towarzystwa 
Ubezpieczeń „EUROP A” S.A. 
w WARSZAWIE, 

poszukuję zdolnych ustosunkowanych ajen- 

tów - akwizytorów na pensję, lub prowizję. 
Najchętniej widziani PP. Oficerowie re- 

zerwy, oraz inteligentne Panie z towarzystwa. 
Zgłaszać się osobiście proszę między 

godziną 11-tą a 13-tą. 


Ryszard Bernhard. 
Inspektor na okręg Kaliski. 


Kalisz, ulica Wrocławska 13, II piętro. 


LUSTRA 


tremä własnej wytwórni, 
solidne wykonanie 


ma dogodnych warunkach 
M. ROTH. 
Elektryczna 
_'szlifiernia szkła, 


Kalisz, ul. Garbarka 2, róg 
Kanoniokiej. 
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W rocznicę przysięgi 


Tadeusza Kościuszki. 


(24 marca 1794). 


Gdy na Polskę spada na kształt gromu 
pierwszy rozbiór w 1772 r., jako nieubłaga- 
na konsekwencja chciwości zbrodniczej są- 
siadów, a przedewszystkiem naszej gnuśno- 
ści, ciemnoty i beztroski o skarb, szkolni- 
ctwo, armje oraz utopienia wszystkiego, co 
wzniosłe i szlaccetne w pijaństwie i szale 
zabaw czasów saskich — budzi się wówczas 
z uśpienia dusza polska. 

Zbudzone sumienie stawiłoby wówczas 
przed oczy ponurą otchłań niewoli, w którą 
pogrązyć się miała cała Polska i poruszony 
do żywego umysł najwybitniejszych mężów 
polskich, zaczął dopiero szukać drogi wyjścia 
z tego okropnego położenia. I jakby za po- 
wiewem wiatrów wiosennych, na ziemiach 
Polski powoli jęło się dokonywać odrodze- 
nie narodu. 

Powstaje Komisja Edukacyjna, niosąc 
za sobą nieprzebrane skarby oświecenia. 
Pracuje Sejm Czteroletni (1788 — 1792). 
A nad Sejmem unosi się wielki duch Sta- 
szyca, Kołłątaja i wielu innych gorących 
patrjotów Polski. Sejm uchwala powiaksze- 
nie wojska, nakłada rozumne podatki, stwa- 
rza wreszcie koronę swych dzieł—nieśmier- 
telną Konstytucję 3-go Maja. 

Pomimo to na Polskę padają dalsze 
gromy. Przychodzi Targowica, przychodzi 
drugi rozbiór Polski, wojska rosyjskie zale- 
wają cały kraj. Straszliwe widmo utraty 
największego skarbu dla dojrzałego narodu 
— utraty własnego niepodległego państwa — 
stanęło w całej swej grozie. 

W takiej chwili, kiedy cała Polska zdała 
się być pogrążona w mrokach smutku, zwąt- 
pienia i rozpaczy, nagle na niebie polskiem 
zajaśniało wspaniałym blaskiem słońce wznio- 
słego przykładu — Tadeusz Kościuszko. 

I dnia 24 marca 1794 r. na rynku kra- 
kowskim dokonywa się Kótoriczia chwila. 
Przyjąwszy zaszczytną godność Naczelnika, 
wobec nieprzeliczonych tłumów zaprzysięga 
Kościuszko oddanie się narodowi: 

„Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam 
w obliczu Boga całemu narodowi polskiemu, 
iz powierzonej mi władzy na niczyj prywat- 
ny ucisk nie użyję, lecz jej dla całości gra- 
nic, odzyskania samowładności narodu 
i agruntowania powszechnej wolności użyję. 
Tak mi Panie Boże dopomóż i niewinna 
męko Syna Jego.” 

Po tej chwili na zew Naczelnika stanęli 
w barwnym szeregu chłopi krakowscy i w bo- 
ju pod Racławicami dokonali cudów wale- 
czności. j 

Wysiłek ten części narodu, porwanego 
słowami Kościuszki na Rynku krakowskim, 


nie przywrócił co prawda wolności Polsce, 
ale za to uratował honor narodu polskiego. 
Słońce Racławic, które zamigotało na chwi- 
lę w kosach chłopskich, oświetliło jasno 
drogę narodu, który jeszcze nie jednokrotnie 
porwał się do walki o wolność i niepodle- 
głość. 

Tradycja Kościuszki w latach wielkiej 
wojny przypomniała światu o e Meia dia 
pragnieniach narodu polskiego. A kiedy Pol- 
ska powstała, słońce wielkich czynów Koś- 
ciuszki rozgorzało w sercach wszystkich Po- 
laków jasnym płomieniem miłości i zjedno- 
czenia. 

Przypomnienie wzniosłej przysięgi Ta- 
deusza Kościuszki w pamiętnym dniu 24 
marca przed 131 laty, ma dla nas w obecnej 
chwili specjalne znaczenie. Daje nam bo- 
wiem tę pocieszającą pewność, że naród 
polski w obliczu niebezpieczeństwa potrafi 
zawsze zdobyć się na heroiczny wysiłek dla 
ratowania swej niepodległości, potrafi zaw- 
sze wznieść się na najwyższe wyżyny pra- 
wdziwego patrjotyzmu i poświęcenia dla 
Ojczyzny. A 

Z tem przeświadczeniem spokojnie prze- 
trwać możemy podziemne knowania naszych 
wrogów przeciw całości naszych granic. 
Duch Tadeusza Kościuszki żyje do dziś dnia 
w każdym z nas i w razie potrzeby wskaże 
nam właściwą drogę, uświęconą dziejową 
tradycją Grunwaldu i Racławic. ; 

Wolny naród polski kocha Ojczyznę 
swoją „nie połową, ale całą duszą.“ 


BIULETYN 


SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 
PRZY SEJMIKU 
w dniu 24 marca 1925 r. godz. 7-a rano 


1) Ciśnienie powietrza 752.9 m.m. 

2) Kierunek wiatru NNE 

3) Siła wiatru I m/s 

4) Stan nieba Zachm. całk. 

5) Wilgot. bezwzględna | 4.5 m.m. 

6) Wilgot. względna 92.9% 

1) Temp. powietrza +08 

8) Ilość opadów „„,.. 1.7 m.m, 

9) Najwyż. tem 3 75| +18 

10) Najniż. temp. "SA +0'.2 
+0.28 m. 


11) Temp. t. na gł 
bokości 56 em. 18. PP 
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Pożyczka amerykańska. 
na inwestycje miejskie w 
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. W krótkiej wzmiance „Gazeta Kal Sp 
dała przebieg konferencji w Magistracie - kaliskim 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki amerykańskiej na 
wodociągi, kanalizację, rzeźnię i halle targowe. 
Będąc na tej konferencji, przysłuchiwałem si 
dyskusji miejscami jałowej i może za licznej. W 
każdym jednak razie uważam, że konferencja ta 

rzyniesie korzyść tak Magistratowi, jak i Radzie 
Miejskiej, gdy zajmą się tą sprawą rzeczowo, a. 
właśnie na owej konferencji było brak rzeczo- 
wości. 
Dwaj, że tak powiem czołowi mówcy pp.: 
Bukowiński i Sobczyński, jeden za pożyczką, dru- 
i przeciwko niej nic nam nowego nie powiedzieli. 
e inwestycje, te, nad którymi radzono są nam 


potrzebne, a nawet konieczne nie ma dwóch 


zdań. Nie jak p. Młynarski powiedział. że p. B. 
otwiera drzwi już otwarte, lecz można śmiało rzec, 
że „Ameryka“ to odkrytą została w Kaliszu już 
przed 55 latami 
Kalisz, odcięty od Warszawy brakiem kolei, 
żył do roku 1900-go kulturą Zachodu, więc i te 
dobytki kulturalne, których brak było w innych . 
miastach Kongresówki, w Kaliszu przed innymi 
ujrzały światło dzienne. Tu powstała pierwsza 
straż ogniowa, tu po za Warszawą, jedynie wpro- 
wadzono oświetlenie gazowe. Nic zatem dziwne- 
go, że już w letach siedemdziesiątych ubiegłego 
stulecia, miasto nasze pomyślało o tej pierwszo- 
rzędnej w życiu sanitarnej potrzebie jak 'wodo- 
ciągi i kanalizacja. 
: Trzykrotnie podnoszoną była ta sprawa i trzy- 
krotnie opracowywane były plany: wodociągów. 
Kanalizację, z powodu nadzwyczajnych: trudności 
„technicznych, o czem powiem niżej, odkładano na 
„później. 
Wszystkie jednak projekty niedoszły do skut- 
"ku i to nie z winy Zarządu miasta. Pierwszy pro- 
jekt sprowadzenia wody źródlanej 
upadł wskutek braku funduszów. Dow podług 
którego wodę miała dostarczać góra iniarska, 
również nie został urzeczywistniony. Trzeci w koń- 
cu dziewietnastego wieku t. z. projekt  irovego 
z Berina był w przededniu wykonania. Plany nie- 
tylkolzostały opracowane, lecz koncesja przyzna- 
- na przez Ministerium w. Petersburgu. 
rCałe przedsiębiorstwo miało kosztować pół 
miljona rubli. Woda filtrowana odpowiednio spro- 
Piwońic: "Wezwany jed- 
nakże przedsiębiorca kilkakrotnie nie stawił się do 
Kalisza. Po roku koncesja upadła i wodociągi nie 
doszły do skutku. Plany Grovego winny się jesz- 
cze znajdować w archiwum po rządzie gubernjal- 
"nym. Wreszcie i poprzednia Rada Miejska, którą 
obecna miała poprawić, asygnowała odpowiedni 
fundusz na opracowanie planów kanalizacji i wo- 
"sdociągów, co dokonał inżynier Szenield. 
tych dwóch ważnych inwestycjach w Ka- 
liszu myślano od pół wieku, zbytniem zatem było 


` łomaczyć na konierencji, że woda i czystość są 


dla miasta potrzebne. er: 

Drugi mówca generalny p. Sobczyński rów-. 
nież w dwóch swych przemówieniach nic nam 
nowego nie powiedział. Ze Kalisz jest poszkodo- 
wany wskutek spalenia przez Niemców, o tem 
wszyscy wiemy. Wiemy również o ciężkiem poło- 
żeniu właścicieli starych domów i względnym u- 
padku miasta, z powodu uciążliwych onjunktór 


- przemysłu i handlu. Jednakże nie mogę na chwilę 


się zgodzić, abyśmy zamiast „mierzyć siły na za“ 


miary“ mieli mierzyć „zamiary na siłył. Gdybyśmy. 


posłuchali p. 5.to do dziś dnia cały Kalisz leżał by 
w gruzach, nie mielibyśmy: ratusza, teatru, szkół, 
domów miejskich i elektrowni. Poprzednia Rada 
Miejska czyniła wysiłki nadzwyczajne, aby to 
wszystko stworzyć, ale osiągnęła rezultaty tylko 
dzięki temu, że mierzyła „siły na zamiary”. 

Konkretny wniosek postawił członek Rady 
Miejskiej p. Engelhardt: przeprowadzić obrachuw 
nek, czy miasto będzie w stanie ponieść ten cię- 

' żar. Zupełnie słusznie wniosek ten jednogłośnie 

został przyjęty i nie wątpię, że ściślejsza konfe- 
rencja przyjdzie do przekonania, że pożyczka na- 
wet w tak uciążliwej formie jest do przyjęcia. 

Za przyjęciem pożyczki przemawiają nastę- 
pujące motywy: Ę 

1) Konieczność, a nie potrzeba sanitarnego 
uzdrowienia miasta. 2) bez pożyczki inwestycji te- 
go rodzaju przeprowadzić nie jesteśmy w stanie; 
3) pożyczka ta jest tańszą, od zaciągniętej przez 
Skarb Państwa; 4) aczkolwiek raty po 250.000 do- 
larów są uciążliwe, jednakże obciążać w pełni 
będą po ukończeniu inwestycji, t. j. kiedy już bę- 
dzie można ciągnąć z nich dochody; do czasu u- 
kończenia robót zaś raty będą proporcjonalnie 
zmniejszone (sprawy tej na konferencji nikt nie 
poru szył); 5) skasowane zostaną studnie, wodo- 
ciągi domowe i. t. d., które dostarczając złą wodę, 
kosztują stosunkowo bardzo dużo; 6) ułatwioną 
zostanie pomoc pożarnicza, przez urządzenie hy- 
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- są wodociągi, lokatorzy stosownie 


1925 roku. 


drautów, zamiast dzisiejszych sikawek, do których 


"nie można dostać koni i wreszcie 7) _najważniej- 
6 iż : nie poruszony na konferen kg ry” 


kaliski w ciągu 3 — 4 lat rzuconych. będzie 


'z górą półtora miljona dolarów, czyli około 8 mil-. 


jonów złotych, co znagznie ożywi ruch przemy 
słowy, handlowy, da pracę setkom bezrobotnych, 


cji, w ore, aczkolwiek z nami sprzymierzonaj, 
jak pisze „Wychodźca” robotnicy nasi traktowani 
są jaknajgorzej i wynaradawiają się massowo. _ 

Przeciwnicy pożyczki opierają swe zdanie na 
następujących przesłankach. i$ 


) Warunki pożyczki są za ciężkie dla mia-_ 


sta, 2) Miasto bez znacznego podwyższania po- 
datków nie będzie w stanie płacić rat; 3) w razie 
przymusowego połączenia się z siecią wodociągo- 
wą i kanalizacyjną właściciele domów  obciążo- 
nych ustawą o lokatorach, lub w których nie ma 
dotychczas urządzeń wodociągowych i kanaliza- 
cyjnych nie będą w stanie z powodu braku fun- 
duszów wypełnić tego obowiązku. 

Na wszystkie te trzy punkty postaram się 
po krótce odpowiedzieć. Ze warunki pożyczki są 
ciężkie, to niema dwóch zdań. Tak zwane hono- 


rarjum, różnica kursu i koszta stemplowe i notar- 


jalne połkną napewno około 30 proc. całej. sumy 
Lecz czy w ciągu najbliższych lat dziesięciu mo- 
żemy liczyć na tańszy kredyt długoterminowy, gdy 
zaufanie społeczeństwa do wszelkiego rodzaju pa- 
pierów procentowych, choćby opartych na nie- 
ruchómościach, wskutek nieszczęsnej ustawy walo- 
ryzacyjnej z 14 maja 1924 roku zupełnie słusznie 
zginęło. A przecież i dziś pożyczki zaciągane w. 
Banku Gospodarstwa Krajowego, aczkolwiek krót- 
koterminowe opłacane są bardzo wysokim procen- 
tem, pożyczki zaś dawane na odbudowę, a prze- 
waloryzowane przez min. skarbu pokrywają nieraz 
całkowitą wartość domów, kredyt ten, aczkolwiek 
ciężki jednakże jest o wiele tańszy niż skarbowy, 
a nawet tańszy od pożyczki zaciągniętej przez 


_ Skarb Państwa. O wiele, zdaniem moim jest mniej 


słuszną obawa, jakoby miasto niebyło w stanie 
spłacać raty i obywatele płacić podwyższonych 
podatków. Obawa, jakoby cały ciężar podatku od 
inwestycji spadał na kamieniczników jest nie słu- 
szną. 

Znajdą oni sposób na podwyższenie odpo- 
wiednie komornego; za przeprowadzoną kanaliza- 
cję, za wodę zaś płacą oddzielnie wszędzie, gdzie 
do skonsumo- 
wanej ilości wody. -Jestem przekonany, że każdy 
z lokatorów zgodzi się płacić rocznie nawat kilka- 
—dziesiąt złotych, aby-_nie-mieć zatargów -z nosi- 
cielami wody i nie chodzić do brudnych wspól- 
nych ubikacji ustępowych. Trzeci zarzut właści- 
cieli nieruchomości, których, o ile sądzić należy 
p. Sobczyński był rzecznikiem, jest pod pewnym 
względem racjonalnym, jednakże nie do tego sto- 
pnia, aby sprawę uzdrowienie miasta i uratowa- 


nia mieszkańców od chorób zakaźnych miał od- 


roczyć ne długie lata. Przeprowadzenie kanaliza- 


ecji i wodociągów domowych kosztować będzie 


pewne summy, ale przecież dom  skanalizowany i 
posiadający wodociąg zyskuje znacznie na wartó- 
ści. Kto nie będzie miał na to, niech nie urządza 
we wszystkich mieszkaniach łazienek i klozetów, 
lecz tylko przeprowadzi na piętro, a nawet do 
podwórza wodociąg i urządzi wspólną skanalizo- 
-wahną ubikację, to już oprócz uzdrowienia miesz- 
kańców zyska-na naprawianiu studni i wywożeniu 
klozetnika, co dziś stanowi poważną sumę w wy- 
datkach. 

Wszystkie przemówienia, a było ich wiele i 
zajęły trzy godziny czasu, nie zasianawiały się na 
moim zdaniem na najważniejszych kwestjach. | 

Pierwsza z nich, to pytanie, czy zapożyczo- 
ny fundusz wystarczy na projektowane inwestycje 
Na to trudno odpowiedzieć, gdyż dotąd nie ma- 
my prowizorycznego anszlagu, bez którego do ro- 
bót przystąpić trudno. Rozpoczną się prace, na- 
wet doprowadzone będą do połowy i z powodu 
braku funduszów trzeba będzie ja wstrzymać. Nie- 
dokończona budowla w takim razie byłaby kata- 
strofą nie do powetowania. 

Drugą kwestją wielce zawiłą specjalnie w 
Kaliszu jest sprawa kanalizacji. Podnoszono ją 
zawsze równolegle z wodociągami. Jednakże przed- 
siębiorcy odpowiadali: wodo w Kaliszu urzą- 
dzić chętnie jesteśmy gotowi, Kanalizacja ogólna 
jest w waszem mieście prawie niemożliwą. 

Najłatwiej budować kanalizację jest tam, 
gdzie rzeka nie przecina miasta. Wszystkie kanały 
sprowadzają się do jednego kolektora. Inna spra- 
wa jest w miastach przeciętych rzeką, jak War- 
szawa i Bydgoszcz. W Warszawie inny kolektor 
jest dla Warszawy i inny dla Pragi. To samo ma 
miejsce i w Bydgoszczy. Lecz w Kalisz: gdzie 
oprócz dwóch wybrzeży mamy trzy wyspy, czyli 
cztery kanały przecinające miasto, przeprowadze- 


nie kanalizacji może być dokonane, albo systemem 


kanałów podwodnych, co pochłonęłoby olbrzymie 
summy, albo systemem przepompowywania klo- 
zetnika przez specjalne rury umieszczone nad ka- 


'nałami Prosny, co oprócz kośztów wobec mrozów 


- winni $ 


otnych, SARE aies byłbym zdania, że robot 5 
a przedewszystkiem wstrzyma emigrację do Fran- | dni 


_Swiąt. Wielkiej Nocy nie zgodzą się na głów: 


"że są nam niezbędni jako dostawcy maszyn do 


Niemoy nia wstąpią do Ligi Narodów. 


zimowych byłoby nadzwyczaj niepraktyczne: 
sprawa byłaby zapewne najżyv gjszą i m 
inr zastanowić nasi inżynierowie. sisi 
_ Streszczając się, jestem bezwarunkowo zwo 
lennikiem zaciągnięcie pożyczki, gdyż inaczej po- 
ważniejszych inwestycji Kalisz dokonać nie” jes 


ny być prowadzone płanowo i z wielką oględno- 
ścią. I z tego powodu najpierwszą inwestycją win- 
za EZ 


wodociągi, które dadzą nam wodę możli- 
wle nie zarażoną bakterjami i z kolei przystą: 
należy do budowy rżeźni, która w obecnym s 
nie jest nie możliwą do użytku. Co do kanalizacji 
zgadzając się najzupełniej na jej konieczność, ra 
dziłbym przystąpić do niej ostrożnie i z nale i- 
tem obliczeniem, czy funduszów z pożyczki am 
rykańskiej wystarczy, choćby na prżeprow. dzkdie 
jej w śródmieściu, gdyż w razie braków finanso- 
wych ta ważna inwestycja chybiłaby celu i miała- 
by rezultaty fatałne. = 0 
Józef Radwan. 


. Korfanty przeciwko niemcom. 


WARSZAWA, 24. (Pat). Z powodu przewle 
kających się w: Berlinie rokowań wi sprawie pol 
sko,- niemieckiego traktatu handlowego wystą<* 
pił w: Rzeczypospolitej z artykułem pos. Korľan= 
ty, który m. in, pisze: Nie radzimy się bawić «w 
ciuciu » babkę z Niemcami, przewlekająceni ro 
kowania i zabarwiającemi je kwestjami polityca 
uemi. Jeśli Niemey wi ciągu 2 tygodni; a więc do 


zasady umowy, handlowej, to nasi pelnomocnicy 
powinni rokowania zerwać. My. się wojny ele 
nej nie bofimy. Jeżeli Niemcy. wmawiają w. siebie 


kopalni” naszych, maszyn elektrycznych i tas 
to. się łudzą.ogromnie. Maszyny do kopalni zus 
dują nam Czesi i Austrjacy, i czekają tylko chwis 
li, gdy się do nich o to zwrócimy. Maszyn elektry. 
cznych dostarczą nam Szwajcarzy. „którzy pro» 
dukują te same typy, co Niemcy 1 ubiegają stę 
usilnie o nasze zamówienia. Tak samo w innych | 
dziedzinach  zastąpimy Niemcy z łatwością, a je» 
żel idzie o kredyt, to-go w innych krajach zy» 
skamy na warunkach dogodniejszych niż uim 
go Niemcy udzielają, "CIE 


Rugi niemieckie. 


WARSZAWA, 24. (Pat), Powołując się ną 
postanowienie konwencji wiedeńskiej polskos © 
niemieckiej -z*dnia 30 sierpnia 1924 roku rząd 
niemiecki rozesłał pptantom polskim wezwanie da — 
opuszczenia 'Niemec z dniem 1 sierpnia r.b, Nale» 

ży przypuszczać, iź w najbliższym czasie roze — 
pacznie się masowy powrót osób tych do Polski — 
gdyż nie ulega wątpliwości. że wrazie niezastoso=_ 
wania się opłantów. naszych do tego wezwania: 
władze niemieckie przystąpią do przymusowego 
ich wydalenia. i asy 


„  BERCTN, 24. (Pat.). Biuro Wołfa zaprzecza 
wiadomości Agencji Havasa jakoby Niemcy mias 
ły żamiar prosić o przyjęcie ich do Tfigi Naro= 
dów,-nie stawiając żadnych zastrzeżeń. 


Katastrofa kolejowa. 


NOWY OREEAN, 24. (Pat), Wydarzyła się 
tu katastrofa zderzenia pociągów, w. następstwie 
której 13 osób straciło życie a 7 'odniosto ramy. 


Faszyści wszystkioh krajów łączą się. 


RZYM, 24. (Pat). Jak podaje Tel. Comp. z 
końcem tego miesiąca, zbierze się wielka rada 
taszystowska celem -zbadania m. in, sprawy  fa- 
szystowskiej miedzynarodówki. Pos, Battistini se 
kretarz generalny faszystówskich związków za- © 
granicznych złoży sprawozdanie o ruchu faszys 
stowskic w innych państwach i przedłoży pros 
gram iego ruchu. Między innymi omówi on także 
kwiestję założenia przez adwokata Beera Ligi 
antyfaszystowskiej. |  ; ' A Eas 


Katastrofa Jotnicza. 


RZYM, 23. (Pat) Jak donosi II Mondo, wi 
Turynie wydarzyła się katastrofa lotnicza, |. 
Spadły dwa samoloty. Dwuch oficerów. zabiła 


się. > j 
Bagiński i Wieczorkiewicz będą wydani. ; 


WARSZAWA, 24. (Pat), Głośni organizato 
rzy zamachów. terorystycznych, Bagiński 1 Wies 
czorkiewicz, skazani na dłu oterminowe więziee* 
nie, oslatecznie zostaną syydani Sowietom — m è 

j przez Bolszewję oferty, aby wy* — 


po | 


myśl zgłoszonej 
mienić ich na jeńców polskich.  . . = $ = 
W związku z tą decyzją naszych władz, 
przywieziony został do War szawy, Z więzienia 
a ky e A>; ZEK CY ATR RPP. = - e s3 


"w maść 


NR 69 


| ci a potem ułaskawiony na dożywotnie więzienie 
Bagiński Wysłany już również został do War- 
, szawy ż miejsca odbywania kary, kompan Ba 
_ gińskiego, słynny, Wieczorkiewicz. =- : 

= =L 7/Po przewiezieniu tego ostatniego, obaj zosta 
"ną przelransportowani na granicę sowiecką i 
tam wymienieni. . ho ZnóswanEi 


. Przyjaźń włoska. | 
| ONDYN, 24. (Pat.). Biuro Reutera ze źró 
‘del miarodajnych zaprzecza pogłosśce © rzeko- 


z mych propozycjach włoskich w sprawie paktu 
__ bezpieczeństwa z (wyłączeniem Francji. 


„Wykolejenie pociągu pospiesznego. 


- WARSZAWA, 24 (Pat) Wczoraj o godz. 8 

amin. 10 wieczór wykoleił się na zwrotnicy, w. Ro- 
gowie pociąg pośpieszny Kraków. — Warszawa. 
Jedna osoba zabita. -7 osób ranionych. Przyczy- 
-~ ma katastrofy «dotychczas nie wyjaśniona. Do- 
_ chodzenia w toku. | 


Kręłactwa niemieckie. 


4 PARYŻ, 21 (Pat), Ere Nouvelle pisze: Je- 
żeli Niemcy uchylają się od od wystosowama 


 rantować icáłości granic Polski, a tych granic 
gwarantować nie chcą dlatego, ponieważ nie chcą 
trwać przy traktacie i przy. pokoju, 


b TFONDYN, 24. (Pat). Ambasador niemiecki 
Stahmer w! liście wystosowanym do Times'a za- 
'przecza wiadomości, jakoby rząd Rzeszy sondo- 
"wiał rzad polski w.sprawie bezpośrednich ro- 
_ kowań. co do zmiany granicy polsko - niemiec- 


- "kiej. 
Siak Prowokacje pruskie- 


“KROĽEWIEC, 24. (Pat.). Królewiecka stac 
"ja radio > telegraficzna, urządzona. przez Targi 
 Królewieckie zorganizowała dnia 20 b.m. wie- 
= .czór, poświęcony specjalnie rocznicy plebisrytu 
| - na Górnym Slasku. Przemawiał przez radio prze- 

wodniczący związków górnośląskich Kirchner., 

mżywając w swej mowie zwrotów najwyższym sto 
 — pniu napastliwych w stosunku do Polski, Mówca 
"zapewnił m. in., że Niemcy zaprzysięgli odebrac 
- z powrotem utracone ziemie. Na teraz, mówca 
żąda rewizji umowy genewskiej w. sprawie Gór, 
- mego Sląska. aaae = 


+. Program komunistów polskich. 


MOSKWA, 24. Polska delegacja na odbywa 
jącym się obecnie w Moskwie kongresie 5-ej i 
międzynarodówki złożyła.deklarację o celach pol 
skiej partji komunistycznej, ujstych w: następu- 
jących punktach: Wykorzystanie ruchu strajko- 
F ~ wego w Polsce dla centralizacji akcji, walki pro- 
< lelarjutu za pomocą organizacji fabrycznych jas 
| czejek, wzmocnienie akcji w kierunku usunięcia 
- PPE od władzy w związkach zawodowych 

-~ wykorzystanie ruchu chłopskiego i rozłama w 
< partjach (chłopskich w celu wzmocnienia wpiy- 
wów: komunistycznych w masach chłopskich przy 


go ruchu chłopstwa białoruskiego i ukrajńskiego 
z polskim. popularyzowanie bojkotu podatków 
przeprowadzenie bolszewizacji w polskiej partji 
komunistycznej, lenizacja i reorganizacja partii 
ma zasadach fabrycznych jaczejek. 


Krzęsienie ziemi. 


ŁONDYN, 24: (Pat), Z Sydney donoszą © 
bardzo gwałtownem i długotrwałem podmor--s 
skiem irzęsciniu ziemi w okolicy wysp Nowo- 
_lebrydzkich. 
= 


Wyjazd delegacji polskiej z Berlina. 


BERITN, 21 (Pat). Prezes delegacji polskiej 

- do rokowań handiowych z Niemcami Karło wski 

= i członkowie delegacji sen. Bartoszewicz i pos4 
__ Diamand udają się dziś do Warszawy. 


Giełda Warszawska w Złotych. 


Mew=jork 5.184 
Loadyn 24.71 
Paryż 0,26.70 
Szwajcarja 10,99.95 
B; pożycz. zł. 8.40 
5% poż. prem. konw 5.20 


rc) 


Bony zł. $.1I A. 5% poż. Kon. 
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50 
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 


= < « A ” 


- we Wronkach pierwotnie Skazany na karę śmiere—- 


_ prośby do [igi Narodów o przyjęcie ich do Fiat ` 
_ to dzieje się to dlatego, ponieważ nie chcą gwa- ` 


pomocy reformy rolnej, połączenie rewolucyjne- 


AORE IET noa Je mi ów ; 


GAZETA! KALISKA — 25 marca 1925 roku. 


= — W środę święta niema. Pisma war- 
szawskie podeją: Ustawa, znosząca szereg świąt 
w Polsce, skasowała między innemi święto Zwia- 
stowania N. M. Panny, przypadające w dniu 25-go 
marca. Wobec tego w nadchodzącą środę święta 
nie będzie i wszędzie praca toczyć się będzie nor- 
malnym trybem. 


— ZE STOW. KUPCOW: POLSKICH, 


Wobec zatwierdzenia: prącz Sejm i Senat 
rozporządzenia pana Prezydenta Rzeczypospo»= 
litej o skasowaniu niektórych świąt w Polsce, 
wi środę, dnia 25 b.m, wszystkie sklepy, winny, 
być otwarte przez cały, dzień. i 

„. Jednocześnie przypomina się człońkom, Sto- 
warzyszenia uchwałę ostatniego Walnego Zebra 
nia o wprowadzeniu w: czwartki, wieczorów d$YSs- 
kusy jnych, wobec czego zarząd prosi wszystkich 
członków o łaskawe liczne przybycie- na zebra 
nie w czwartek, dnia 26 bm. o godz. 8 wiecz, 

Sekrętarjat Stowarzyszenia czynny codzien: 
nie od (godz. 6 i pół wiecz, do godz. 8i półw. 


„W lokalu własnym przy ul. Poprzeczgo - War— 


szawskiej dom firmy „Polwinkol*. 
Zapisy nowych członków. przyjmuje się co» 


-dzienfiie wi powyższych godzinach. - 


— PODATEK DOCHODOWY. . 
- Ministerstwo. Skarbu zarządza, aby pobór 


. państwowego podatku dochodowego od uposażeń 


służbowych emerytur i wynagrodzeń za najem- 
ną pracę na całym obszarze Rzęczypospolitej 
był 'w miesiącu kwietniu 1925 r. dokonywany w 
dotychczasowym nme według skali i frzepi- 
sów zawartych w okólniku Ministers'wa Skarbu 
z dnia 19.I. 1925 roku I. DPO: 1657, ogłószo 
nym w numerze 20 Monitora Polskiego z dnia 
29. I. 1925 roku. ' Ey 


=Z E O. P. . 


W dniu 15 bm. kpt. Zakrzewski zaprzestał 
pelnienia funkcji sekretarza Pow. Koła E£.O.P.P. 
wi Kaliszu z powodu wyjazdu. Stanowisko to obec 
nie objął por. Stefan Brykowicz., Godziny urzedo 
wania w Sekretarjacie — Niecała 1, pozostały 
bez zmiany. ; aż pachą i 

..—2Z życia Towarzystw Ubezpiecze- 
nigwych. W okresie powojennym w zjednóczo- 
nej i niepodległej Polsce poczęło bić silniejszym 
pulsem życie rodzimych Towarzystw ubezpiecze- 
niowych. — Z momentem stabilizacji waluty i u- 
tworzeniem przy Ministerstwie Skarbu specjalnego 
wydziału dla dozoru nad działalnością Tow. Ubez- 
pieczeń społeczeństwo nabrało zaufania do tych 
instytucii czego dowodem wspaniały rozwój na- 
szych Towarzystw ubezpieczeniowych. 

Do godnych wzmianki, jako specjalnie ubez- 
pieczające na życie i renty należy Tow. Ubezp. 
„Europa“ powstałe w r. 1920, posiadające kapita- 
łu zakładowego ćwierć miljona złotych. Tow. 
„Europa“ już w r. 1924 załozyło całkowitą Tezer- 
wę premji w Banku Polskim w walucie pełnowar- 
tościowej w złotowych i dolarowych państwowych 
papierach procentowych.  Reasekurację posiada 
Tow. we Francji, Anglji, Szwajcarji i Ameryce. 
Wspomniane fakty świadczą o finansowej spraw- 


ności Tow., gwarantującej dalszy jego rozwój jąk- . 


niemniej i interesy ubezpieczonych. Dotychczaso- 
wa praktyka wykazała, iż Tow. wywiązywało się 
należycie ze swych zobowiązań, wypłacając prem- 
je w ciągu 24 godzin po przedstawieniu uiezbęd- 
nvch dla ustalenia wypadku śmierci dokumentów 
ubezpieczonego. ; 

Tow. posiada 38 filji z centralą w Warsza- 
wie na czele, której stoi długoletni dyrektor jed- 
nego z Towarzystw Petersburskich p. Heliodor 
Wieczorkowski W skład Rady Nadzorczej wcho- 
dzą: pp. hr. Szeptycki, Łącki, inż. Machlejd, Kro- 
nenberg, dr. Wyrostek, Biesiekierski. Obecnie ot- 
warty został oddział T-wa na ziemię kaliską, któ- 
ry spoczywa w rękach p. dyrek:ora Ancerewicza, 
jako głównego kierownika i p. Bernharda, jako 
inspektora. Biura Oddziału mieszczą się w Kali- 
szu przy ulicy Wrocławskiej Nr. 13, II piętro, 

Ciekawą statystykę posiadają nasze T-wa 
ubezpieczeń stwierdzające ponad wszelką wątpli- 
wość, iż w ubezpicczeniu się na wypadek śmierci 
lub dożycie jest pewien interes. Oto z żydów 
ubezpiecza się o 1500 proc. więcej, aniżeli chrze- 


| ścijan. Nowej placówce życzymy „Szczęść Boże“. 


— Dowody osobiste w pociągach tranzy- 
towych przez niemiecki Górny Sląsk. Układ pol- 
sko-niemiecki w sprawie uprzywilejowanego tran- 
zylu między polskim G. Sląskiem a resztą Polski 
przez niemiecki G Sląsk, podpisany we Wrocła- 
wiu dnia 24. VI. 1922 r. a ratyfikowany dnia 30.IV. 
1924 r, (Dz. Ustaw. Rz. P. Nr. 72) 1924 poz. 704 
i 705 reguluie dokładnie sprawę legitymowania po- 
dróżnych. Według $ 64 powyższego układu po- 


 dróżni obywatele polscy muszą być w posiadaniu 


ś 3 


= 


> dowodów tożsamości, a kontrola dowodów osobi- 


stych ($ 70) odbywa się przez niemieckich urzę* 
dników-w pociągach w czasie jazdy. O ile pasa- 

żer polski lub innej narodowości nie posiada prze- 
pisanego dowodu osobistego, albo odmówi okazania 
go policji niemieckiej, to w myśl $ 64 wyżej cyto- 
wanego układu, naraża się na wysadzenie go z 
pociągu i ukaranie przez sądy niemieckie. Dyrekcja 

Kolei Państwowych uważa za: wskazane zwrócić 

uwagę podróżującej publiczności na konieczność 

zastosowania się do przepisów zawartych we wspom- 

nianym polsko-niemićckim układzie. 


i — Zastrzelony przez niemiecką 
straż graniczną. Przed kilku dniami usiło- 
wali pod Praszką (pow. Wieluński) przejść granicę 
dwaj mieszkańcy Łodzi, niejaki Alfred Wagner 
i Eugenjusz Szulc. Do przechodzących strzeliła 
niemiecka straź pograniczna, zabijając Wagnera 
na miejscu, a Szulca raniąc ciężko. Jest to prze- 
stroga dla przemycających się przez granicę: 


.— Zjazd. W dniach 5 fi 6 kwietnia r. b. 
Zarząd Główny Związku zawodowego pracowni- 
ków miejskich Rzeczypospolitej Polskiej urządza 
IIl-ci Zjazd ogólnokrajowy pracowników samorzą- 
du miejskiego. Zjazd odbędzie się w Warszawie, 
w sali Rady Miejskiej. Porządek dzienny poza 
sprawami formalnemi, obejmuje sprawy organiza- 
cyjne, społeczno-zawodowe, sprawy warunków pra- 
cy i bytu i kulturolno-zawodowe. ; 

że względu na ważność spraw, objętych po- 
rządkiem dziennym, a których podjęcie ożnacza 
przejście ogółu pracowników miejskich z dotych- 
czasowej biernej roli świadków do czynnej współ- 
pracy ze Społeczeństwem i samorządem. Zjazd 
zapowiada się bardzo licznie". 


— „Pzegląd Swiatowy”. Nowy egzem- 
plarz „Przeglądu Swiatowego''* zawiera: Z tajemnic 
masonerji. Kronika o niebieskich ptakach. Wy- 
wiad w dziesięciu minutach (nie radjotelefon). 
Dlaczego żonaci mają większe powodzenie u ko- 
biet, niż kawalerowie. „Kurjer wydawniczy“. Hu- 
mor i t: d. 

Redakcja i Administracja, Wa- 
recka Nr. 9.“ 


— Włuzyka. Wyszedł numer miesięczni- 
ka ilustrowanego „Muzyka“, redagowanego przez 
Mateusza Glińskiego. Na bogatą treść tego nu- 
meru składają się: artykuły St.-Barcewicza, „Garść 
Wspomnień”, M. Glińskiego, „Stanisław Barcewicz", 
“F, Szopskiego, „Smutne Refleksje“, St. Niewia- 
domskiego, „Stanisław Moniuszko“, A. Chybiń- 
skiego, „Mazurki K. Szymanowskiego*, E. Welle- 
sza, „Uwagi o Muzyce Współczesnej”, sprawozda- 
nia z kraju (Warszawa, Kraków, Poznań) i zagra- 
nicy (Anglja, Hiszpanja, Rosja), przegląd prasy, 
kronika, „Impresje uzyczne”, „Trybuna Arty- 
stów“, „Rozmaitości“, „Ankieta w sprawie Filhar- 
monji Warszawskiej*. W dodatkach ilustracyjnych: 
portret St. Barcewicza, „Ilustrowana Kronika Mu- 
zyczna”* Nr. 2 i „Karykatury Muzyczne“ Nr. 1. W 
dodatku nutowym „Dwie Miniatury“ L. M. Rogow- 
skiego. 

Numer zawiera 55 stron (20 ilustracji) i ko- 
sztuje 1.50 zł. 

Do każdego numeru załączone: 8 kuponów 
ulgowych do Opery i Sal Koncertowych warszaw- 
skich. Redakcja: Warszawa, Kapucyńska ið. 


—- BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO"; 
najtańsza książka w: Polsce. i 

Z nadestanych nam pierwszych tomów „Bi- 
bloteki Domu Polskiego“ dowodnie wynika, że 
tania a dobra książka nie jest już w! Polsce mi- 
tem—-bajką. Widzimy przed sobą pięć tomów f 
książek „Bibljoleki”, każdy w innej a każdy w 
ładnej barwnej okładce, starannie broszurowa- 
ny, i pa niezłym drukowany papierze. A wi wybo- 
rze — wszystko rzeczy doskonałe: poczynając 
od Kalendarza, który właściwie jest świeinym 
zbiorem wiadomości o Polsce współczesaej,, : 
„Bibljoteka“ daje J. I, Kraszewskiego pyszną po- 
wieść obyczajową z czasów Jana III; pt. „Pamięt 
nik Mroczka”*, następnie opowieść pióra niza- 
pomnianego malarza życia małomiasteczkowego 
i świata dziecięcego W. Kosiakiewicza „Nasz Ma- 
ya wreszcie „Ryngraf” i „Złota Dola“. Marji 

odziwiczównej. Jako następny tom zapowie- 

dziana jesi książka polskiego podróżnika Ant. 
Ossendowskiego „Po szerokim świecje”. 

Przyklasnąć tylko poczynaniom „Bibl joteki 
Domu Polskiego“, gdyż wyd :jąc rze 'zywiście naj 
tańszą (czterdziesto « groszową) książkę, zadaje 
cios prosto w sercę wszelakich ohyd wydiwWwni 
czych. spekulających na nieuświadomieniu mas 
swoją kryminalno - sensacyjną liieraturą. ` 

Adres „Bibljoteki Domu Polskiego*: War- 
szawa ul. Nowowiejska 27, prenumerata kWar- 
0779) (9 tomów) 3 zł. 60 gr. (konto czekowe , 
u : ż 


Warszawa, 


"> a = 


5 
Grzechy sprzedawców. 
" '_ Okazuje się ŻĄ uwagi, które od czasu Wo ya 
%u czyta się na łamach prasy. codziennej czy, fa» 
chowej w sprawie sprzedawców nie trafiły do 
osób, dla których były; przeznaczone. Bo na kąże 
dym kroku spotyka się przykłady. kardynalaych 
błędów w tym kierunku. 

Prawda ton. sprzedawców w sklepach pos 
prawił się. ich zachowanie jest lepsze niż Było 
dawniej. ale przyczyn tego szukać należy nie 
specjalnem trenowaniu czy kształceniu sprze» 
dawców, ale w tem, że dzisiaj kupujących jest 
mniej, tranzakcje gą rzadsze, obroty mniejsze, 
więc sprzedawca stał się grzeczniejszym. Ale po» 
za tem metody pozostały, te same. j 

- Zdarzają się naprzykład takie sceny. 

Rzecz dzieje się wa sklepie, gdzie sprzedawa»* 
ne są modne obecnie aparaty i przybory, do 
raño. pwucn młodych ludzi doskonale znają 
cych się na radio, ale nie mających pojęcia b 
sprzedawaniu, stanowi „Załogę“ sklepu. Wchodzi 
kiijent pragnący miewać u siebie koncerty, ale 
nie mający pojęcia o radio. Stawia więc Dieda* 
czysko pytania, które narazie wprowadzają sprze 
dawców w doskonały, humor, ale potem zaczyna 
ją ich nudzić. ZA 

„Mój panie — mówi jeden z nich — prze» 
cież ja nie mogę robić tu dla pana całego wykłas 
du Nie mam na to czasu”, t 3 

_ Klient spojrzał na niego uważnie í doszedł 
do wniósku, że on też marnował swój czas. 0. 
puścił więc miły sklep. Czy. wróci tam, skoro 
gdzieindziej nauczy się czegoś więcej o radio; — 
wątpię. 

A drugi wypadek w takim samym sklepie 
mia? taki przebieg. 

Obywatel ziemski z pod Skierniewic chce 
mieć u siebie na wsi radio. Czy moży, być cosBłar» 
dzie; naturalnego jaM ziemianin chcący wies] 
czorem posłuchać, co się dzieje po świecie? Oby» 
wcalele ziemscy powinni być najlepszymi klien» 
tamf dla sprzedawców: radio, najwięcej więc na 
leży. koło nich zabiegać. A jednaką.. 
= œ Otóż ten obywatel ziemski zwraca się o 
pragazynu którego ogłoszenie przeczytał w jas 
kimś piśmie i mówi: 

| „Cheę mieć u siebie aparat radio, najlepszy, 
jakie panowie macie, ponieważ jednak nie znam 
Się na niczem, chciałbym abym mógł tak jak w 
telefonie przystawić słuchawiię do ucha czy, nas 
cisnąć jakiś guzik i gotowe.a" 
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`- Sprzedawca natychmiast zaczął mu wykładać 
całe urządzenie aparatu, rozwodzić się o ante» 
nach, lampach etc. z. 

i „Panie — przerwał mu obywatel — ja się 
nie znam na tem. Powiedzcie mi, co to wszystko 
będzie kosztować, załóżcie mi to, a ja wam zas 
płacę”. 
Sprzedawca więc wymienił sumę przekraczae 
jaca 1000 złotych. 

„Dobrze. ale czy możecie wysłać Kogo, ady 
mi tę „antabę” założył na dachu?" 

„Ó proszę pana my nie mamy ludzi, ja się 
ie mogę ruszyć stąd. Zresztą ja panu dam dos 
kładny opis. jak to trzeba zrobić i sant pań ®ę 
dzie mógł to przeprowadzić”. 

o „A dajcie mi spokój z tem. Ja chcę mieć zas 
łożone wszystko i gotowe, a nie zawracać sobie 
głowy. GGotów jestem zwrócić wszystkie kosz» 
ale nie każcie mi na stare lata uczyć się fizyki 
i być monterem.,„* 

Zirytowany, wyszedł. c 

Takich przykładów można zacytować wiele. 
Wskazują one na to, że sprzedawcy nasi nie ma« 
ją odpowiedniego przygotowania. że zasady et 
sługi klienteli są im obce. 

Bo gdyby w pierwszym wypadku sprzedaw 
ca w: paru zdaniach wyjaśnił zasady radio swe- 
mu klientowi, a następnie dał mu broszurkę mó» 
wiar: „Tu pan znajdzie więcej szczegółów, któ. 
re panu pozwołą całkowicie zorjentować się w 
tem, co powiedzinałem”, wreszcie zademast"oe 
wał mu aparat, — to rezultat byłby inny. 

A w drugim wypadku, gdyby z całą gotowoś 
cią dostarczył mu technika do zainstalowania 
aparatu, gdyby wreszcie sam ofiarował się po» 
jechać jw! najbliższe święto, zyskałby nie tylko 
lego klienta, ale prawdopodobnie paru Sąsiax ; 
dów z okolicy. Zadowolony, obywatel zrobiłby. 
mu najlepszą reklamę. 

_ Ale ciaśne ujęcie zakresu obowiązków nie 
pozwoliło tym ludziom znaleźć wyjścia z sytuacji 
Zgodzili się oni w: swoim czasie na pokazywa* 
nie aparatów w sklepie i na sprzedawanie ich 
tym., którzy wyrażają chęc nabycia Więc to ro~ 
bią. Reszta zdaniem ich do nich nie należy 

Ostatecznie traci na tem firma, co jest Zus 
pełnie zasłużoną Karą za niedbalstwo. Niewołno 
postawić sprzedawcę przed klientem, dopóki się 
nie jest zupełnie pewnym, że sprzedawca będzie 
miał odpowiedzieć swemu zadaniu. 

T. Skarzyńskią 


Zginął patent kategorii IV 


wydany w Kaliszu, na sprzedaż towa- 


ru i gotowizny, na imię Hendel Izbic- 
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Stuletni jubileusz —- 
miasta Zduńskiej Woli. 
Midsto Zduńska Woła w wojewódzbwie łódz 
kim, liczące obecnie 25 tysięcy. mieszkańców, jest 
jednym z większych ośrodków: przemysłu włó» 
ienniczego Rzeczypospolitej Polskiej, Dzie.« 
siątki kominów fabrycznych, wznoszących się 
ponad budowlami miasta, Świadczą o szeroko roz 
winiętym jego przemyśle. e: 


A jest to jednakże jedno : 1ajmłodszych 


miast wm Polsce. gdyż w roku bieżącym święcić 


będzie ono w czasie Zielonych Swiąt 100-ietni 
jubileusz swego założenia. 

Od czasów wskrzeszienia naszej niepodieg 
łości jest to pierwsze miasto Rzeczypospolitej 
które święcić będzie swój 100-letni jubileusz dla- 
tego też władze miejskie wspólnie z ogółem miesz 
kańców dokładają wszelkich starań, aby dzień 
ten niezwykle uroczyście był obchodzony. 

Wyłoniony przez Radę Miejską komunikat 
jubileuszowy pracuje już intensywnie od kilka 
miesięcy. 

W tych dniach wyjedzie do Warszawy tele- 
gacja złożona z obywateli miasta, by prosić pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej o łaskawe przy» 
bycie na uroczystości jubileuszowe, następnie u 
udadzą się delegacje By zaprosić wojewodę łódz» 
kiego p. Z, Darowskiego, kuratora okręgu szkole 
negco p. d-ra Jarosza, prezesa izby Skarbowej 
iódzkiej p. Towarnickiego, ks. Biskupa Djecezji 
Kujawsko = Kaliskiej Zdzitowickiego i dowódcę 
łódzkiego okręgu korpuśnego gen. Junga, 

W czasie uroczystości otwarta zostanie wy* 
stawa przemysłowo - rolnicza, w: której weźmię 
udział cały przemysł i handel miasta również 
okoliczne sfery rolnicze. wasi 

Na pamiątkę 100-letniego istnienia miasta | 


Rada Miejska postanowiła wystawić olbrzymi bu= > 
dynek szkolny, w którym znajdą pomieszczenie 
prawie wszystkie dzieci naszego miasta. Położee 


nie kamienia węgielnego odbędzie sit w czasie 
uroczystości jubileuszowych. : 

Cała ludność miasta Zduńskiej Woli zwłdsze | 
cza sfery robotnicze z niecierpliwością oczeku © 
ją Zielonych Swiąt, w czasie których odbędą się 
uroczystości jubileuszowe, gdyż pewni jesteśmy, 
iż sądzonem będzie gościć wśród nas swego Pres 
zydenta i złożyć mu dowody swej pracy. dla Oje 
czyzny. sj Rz Go 


a O S a e EE E O E a a OT. cz 


Zarobek poboczny a inteligentów; 


kupeów, bankoweów ete. 


Poważna instytucja wywiadowcza (informacyjna) o zdolności 
kredytowej (płatniczej) firm i obywateli poszukuje we wszystkich | 
miastach i osadach Rzeczypospolitej zdolnych, obrotnych, dobrze § 
ustosunkowanych korespondentów informatorów, doskonale znających 
swoje miasto resp. rejon. Zarobek dobry. Spieszne oferty z życio- 
rysem uprasza się przesyłać do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 115 pod „Dobry zarobek*. 


rredęleWIOJISYWO generalne zer 
Dwa adne OKO 


z kuohnią i balkonem 
przy kolei do wynajęcia. Wiadomość: 
ul. Stanisława 9—II piętro. 167 


laków emalje wych — białych i koloro- 
wych, politurowych, koplowych do że- 
laza i kapeluszy słomkowych. 
1) z niemieckiemi etykietami, 
2) z polskiemi etykietami, 
po niezwykle tanich oenach konkuron- 
oyjnych, oddamy firmom, mogącym 
przedstawić kaucję. 
Oferty z referencjami oraz wysokością kaucji pro- 


simy składać w Kantorze „Gazety Kaliskiej“ pod 
„Fabryka Chemiczna A. B.*. 593 


Zginął paszport 


wydany przez magistrat m. Kalisza, na 
imię Estery Liby Kapłan. 675 


Poszukuje się pokoju 


umeblowanego z obiadami. 
Wiadomość: w Adm. Gazety. 


Pokój 


umeblowany dla inteli- 
gentnej osoby. Wiadomość: 
Główny Rynek M 1, I pię- 

tro, m. 1. 676 


Do wynajęcia 
od 1-go kwietnia pokój 


umeblowany z całodzien- 
nym utrzymaniem dla sa- 


szkoła położnych 


przy sanatorjum „U NITAS w Łodzi, przyjmuje od dnia 

dzisiejszego zapisy kandydatek na nowy kurs do Szkoły Akuszeryjnej. 
Początek wykładów 20 kwietnia r.b. | 
Zgłoszenia: Kancelarja Sanatorjum „UNITAS* Łódź, Pusta 19, § 


od g. 9 — 12 rano. 668 Ø 


FABRYKA 
ogrodzeń drucianych 


J. SZCZEPIKA 


w KALISZU, 
ui Młynarska N: 9 (obok cmentarza) dom własny 


=—+—1—  — ---_- wykonywai 

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 

jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó- 

łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 

posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i. 

żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty. do 
okien i t. p. 


Ceny przystępne. Ceny przystępne. 


Burtalieri 


(księgowości) wyuczają pra- 
ktycznie, przez korespondencję, 


Kursa Handlowe Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42. 
Po ukończeniu — egzamin, 
świadectwo. 


Żądajcie prospektów. 


DO WYNAJĘCIA 


mieszkanie - 


składające się z 4%-ch pokoi, E 
przedpokoju i kuchni na lem 
piętrze, wązdrowym punkcie mia- | 
sta, balkon w ogród i od fron- — 
tu. Wiad. w Redakcji. 633 


Zginęła książka sadów | 


motnego. 616|wydana przez P.K.U. w Ka- 
Wiadomość:w Redakcji ,„Ga- liszu, na imię Józefa Klim- 
zety Kaliskiej". _ 664| NOWIN |czoko, rocznik 1809. 654 
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ety. ej“ Aleja Józefiny, I. . BĘ 


lu. 


